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raczył rozkażać: dózwólić radcy handlowemu. Ko-; 
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-Jpiata prenumeracyjnia na . 
£zenkę Wiadomosci. Krajo< 

Feti Zagranicznyca. wvno- 
siia) w Warszawie roczne: 


kwartalnie rs. r kopięjek 30 5 ROSZ 
(sip, 12): miesięcznie zap, BU 
(=ip,4.). da 


Jotro Ś. Klen a 


Wachod siońca o. gs 7 m..36,-—+Zach. 0 g-3.m+57 


SODA da KO wałiiaa © Ch jąd 
„ePytersburg, 30 października {14 listopada): |. 
„P..Minister Skarbu w raporcie | qa, ] zydzącego| 

Seatu, z dnia 4 Października, dopiost, „że NAJA- 

ŚNIEJSZY Cesarz Jmć, na zdanie komitetu. Panów, 

Ministrów, q w, dniu. 26, Wrzesnia r, Pi, o Nadwyżrj 


- konewci poczęstnemu dziędzicznemy, obywatelowi 
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stąłości, mają.oni pobierać akcyzy, posk rabluol5 
kopiejek za:kaźdę:.wiadro, a ad spirytusu pędzo+ 
nego tak że zboża, jako z cukrowych i cukro-bu- 


| rakowych pożostałóści, «pod. nublu-90 kop. ster 
; 


brem.: Ceduły na przewóz wódki, mają być brane 


w przez umocowanych na kaźdćj gorzelni, od dzier= 
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SODALIS MARTANUS. 


żawców, którzy óbowiązani | są wydawać je tego 
samego dnia, kiedy *takowe będą zapotrzebowa- 
nę. 2) Nadto, addaję.sig na korzyść dzierżawców. 
Y.wpieżecach objętych, „grania dełychczasowćj, 
czarkowćj dzierżawy pobór. patentowy, pianowi: 
cić of zakładów, tw ktorych odbywa APIS 
drinków, hięmnićj od hagdłów winnych. skladów, 
wódczanych, piwiarni, sankoctah, gu jerai 1 W97 
gile wszystkich traktyerni . po 35 rubli od tych, 
zaś, w których się ty! kpypprzenalo trunki do do- 
Aow, pò“t5thbli ód każdego zakłada: Oprótz po? 
Brai ch żadne imie na korzyść dzierżawców po- 
ry 


j dóźwolóte nie są. 8) Za pozóstalóści wód- 
ki i'spirytasu, jakie sig każą po 1 Stycznia 1859 
róku'w zakładach szyńkowych pomieniótych gu- 
dełnji taków. ś 


aisbo r gisbosaw. 1 
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0 ctle'* pawIEŚĆ HisToRyCzna 
‘ZE STARYCH XIĄG [ PAPIERÓW SPISANA, .. 
i 5 (721 gł eii przez, SY. 

— okygmunta ińaczkowskiego. 
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nasad ussi Bw. SIdS9H dSwibod w aloBio 
Peabo blio Rage NB KTORA 2084,01 eniin oi 
-est Hal lcoszkoda; to szkoda! Ale Boska 
w: tem wola: A możertóżii niema czego żało: 
wać? Qt, jaż ta>wojna nasża'się kończy, 'kto 

_ wie 'ezy: tak prędko*zdarzy się druga; miałby 
tedy gdzieś umrzeć cicho za piecem, a czy: 
_ nie lepiejto po staremu położyć: żywot wio- 
_ bronie ojczyzny? == Jam'go przeżył, ale kje 
dy sobie pomyślę,: że tam'już piszą: owe tra- 
ktaty; więc ico tu 'poeząć'ze sobą,  jak”je aa-" 


1 035.1 0 131 


IF 


Hi ©2 


| reszcie podpiszą....- jak mi Bóg miły, zaraz 


bym "się sam tzucił na owe Weissenfeldow- 


| skie drabanty, ażebym tylko tak. pięknie zgi: ' 


nął. jak on''Jak mi Bóg miły tak prawda. Co” 


| wojna, to życię — a już dziadowskie to ży- 
| cie choćby i w złotym spokoju! 


00 Warszawa. Poniedziałek 


żróńióch dźierzawy Gzarkówćj, jak. 
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Listopada 


i w/miejscach wolnego wyszynku,. pobierać, oni 
mają, od terążpiejszych„dzierzawęów akcyzowych 
po kop. 75 z wiadra, od, tyc caas osób. których 
 tejostatki, są -własnościa, . albo/i którym przez dzi- 
i sięjszych starkowych dzierżawców beędą.sprzedar 
ne, dodątkowćjakcyzy (po, kop. AOszZa wiadro. (U- 
stawa 1854 roku; $ 294. 4),Właścicielóm miej» 
'scowych gorzelni, w pamienionych gubernjach, 
dla! zbytku wódki.pozw ala się: a) wydawać z go- 
azelni wódkę beczkami i półbeczkamina domową 
potrzebę; b) Ust, 1854; m. $$ 16.4.47). Ustanawiąć 
/'w/miastach, 1 wszystkich, tych miejscowościach, 
gdzie była czarkowa dziarżąwą, „składy „dla wy- 
przędaży. <z nich, wódki beczkami, i. półbęczkami 
z zawarowanięm, iżby; akcyza, była „wypłacana 
przy.wy puązczeniu wódki zeskładów na sprzedaż: 
'e). mieć przy tychże składach. osqbne tak, zwanę 
wiądrowie,qddziały, zprawem sprzedawawiąznich 
wódki, juź opłata akcyzy odgeloaćj, miarami; zar, 
wierajacemi „niemnićj ( nad. jedno, wiadro. i w Za, 
jpieczętowanych naczyniach pół ićwierć wiadro» 
wych; (d) do,pęmienionych. składów: mogą, być 
|jprzywożone wódka i spirytus, ze wszystkich „ur 
 przywilejowanych.gubernji. „Od. takich, składów 
i pobierane będą opłaty. na rzecz dzierżawcy akcy- 
lzy pe.36 rahli a od wiadrowych „oddziałów:po 
'15.rubli.od kaźdęgo. 5) Podobne składy. za.opłą- 
ity pomienionego patevtowego po5,i.15.rubli;poz 
zwala się zaprowadzać kupcom wszystkich trzech 
 gildji, piewydączając żydów, -fam. gdzie im; miesz- 
kaé pozwolono, w wymiarach, ,zakześlonych.:dla 
 każdćj, „kategorji ustawą  o.gildjach. 6): Liczba 
szypkowych, zaklądów, obecnie istniejących w za- 
| kresie, „czarkowćj,. dzierżawy,  jakoto „ szynkowni 
wlaściwych i karczem, kramów flaszowych, szyn 
| ków tymczasowych , magazynów, wódcz any. ch czyli 
jsklepów, nie ma przechodzić, liezby, wykazanej 
jw rejestrach obloszonyeh prez Rzadzacy Senat 
dla każdej miejscowości, składającėj okrąg czar- 
'kówćj dzierżawy do roku 1859. % Wyszynk i wy- 
| przeđažż trunków w pomienionych, zakładach go- 
SAB A Paa" „mającemu wedlug ustaw pra- 
wó hafidlu wódką. Życzący dtrżymy wać jakikol- 
i T P ry * |SADYV7, PRI jjak £ 


wiek szynkowy zakład, powinni nie później 


rzekł na to pisarz, — a toż i ja, kiedy po- 
myślę o tych konszachtach, bodajżebym sam 
był tu zginął! A eo to? Nie staćto nas było 


ezyli kordem? Aleć to ówe 


przemądre główy 
różumieją inaczój! © o. LE "HG 
| Tak narzekali wodzowie na oględniejszą 
| od: nich „starszyznę, konfederacji, .- kiedy 
| wtem nadbiegł. kurjer z pewną już wiadomo: 
| ścią.o, bitwie stoczonćj przez piechotę na 0: 
,wym/gościńcu. A była: tá wiadomość | wcale 
zadziwiająca, Każdy: bowiem, od samego pi- 
sar4ą: począwszy, był pewnym, że pozostała 
itam tylko:jakaś cząstka saskićj piechoty i co 
[można z nią byłow tem położeniu stoczyć 
najwięcćj, to, jakąś drobna utarczkę — atym» 
|czasem „stoczono; tam bitwę: tak zawziętą i 
|krwawa, jakićj drugićj możeznie znaleźć w.ca- 
Łój konfederacji, «10! BRDO BISS S Yar 
| Owo więć Ożarówski, lubó 'w ten 'móment 
zawiadómiony przez Mitżę, nie mógł jednak 
na żaden sposób zdążyć przed bitwą do Żół: 


na SOTOS A ARETE Fi 
o20 Prawdę mówisz, mój panie Piotrze! — | 


kwi, jak skóró wiedział, że tegoż dnia Weis-' 
senfóld ma”*wymaszerować -ze Lwowa. *Pu* | łą siła konfederacka, którą dojrzał na skrzy- 
szeżająć się bowiem w tę drogę choćby jesż- | dłach, czy się tak bardzo przestraszył, że 


Rok "1858207 


Na prowincji w Królestwie 

z pocztą rocznie rs. 12 (złp 

- 80): kwartalnie rs. 3 (złp. 20). 

W Cesarstwićó iaź | sama 6t 

płata co na rrowincji w Kró- 

lestwie. % dodaniem re. 4 ro» 

cznie jub 1 kwarzainie zako 
perty. j 
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Grudnia poprzedzającego roku, „podać prośbę.d9 
miejsgowćj powiatowój kassy,. która po uzyskać 
| viu należytego patentowego. poboru, wyda staz 
; Sowny.patent czyli konsens. Jeżeli najeden 1 tens 
że sam zakład stawiać się będzie kilku życzący b, 
jci gdeslani będą do miejscawój, Rady qliejekiej ja 
i Ratusza ji tam odbędzie się między niemi loso waz 
wanie, 2 komu. z nich zakład z losu przypadnie, a 
| te» Rada lub Ratusz zawiadomi, kassę dla wydą- 
ułą mu .konsensu, „By Dzierżawycy, akcyzy „byhaj- 
| mnićj nie mięszają się dorózdawania szynkowych 
ząkłądów, i wydawania im konsensów; opi zawia- 
į damiają się tylkó,6 takowem rozdanin, z załączę- 
| niem, wykazu, komy mianowicie K ggpnga wyda- 
no, dlą nadzoru, iżby wszystkie zakłady patento: 
| wenn poborowi ulegle, zaopatrzone były w, Mg 
 żyte,świądęctwa. (Ustawa 1854 roku, $. 266), 9) 
Dzierźawcy akcyzy: pić mają prawa utrzymywać 
| dokola miast straży akqyzówćj,, ani zatrzymywać 
| przejęźdzsjących lub rewidować domy S $ 
| ców, Straż takowa pozwala sicim mieć tylko dla 
| nadzoru nad przywozem wódki na. granicach gu- 
 berajy;,, 10) Dzierżawęy „akcyzy nie mają.proga- 
dzić, żadnego handlu Ani spirytusem, (ani wodka. 
/mi, piwem ani miodem, ani. sami. przez Sw deh ot 
 ficjaljstów,, „również. pie mogą wdawać się co do 
nazoaczaniá ten wodki; ale mają prawo wykazy- 
| wać Rządowi takie przypadła, kiedy sprzędawa- 
|na wódka będzie miala mnićj niź 20 stopni próby. 
podług wysokomierza Hessa, albo PE RAA 
| daż jej. będzie miala miejsce na miarę, prawem nie 
ustanywioną. „W razie udowofnienia,, że dzierza- 
wey prowadzą handel wódką, ulegną oni sztra- 


na tó, ażębyśmy wojne kordem zaczętą skoń- | ku Kulikowu. tam sie przez szpiega „o Weis- 


senfeldzie dówiedzićć i w każdym razie znów 
manowcami ciągnąć do Żółkwi. To wszystko 
zabrało mu tyle czasu, że Weissenfeld mu- 
siał go koniecznie uprzedzić. Nie przezostął 
jednakże mimo to Jerzy, a idąc prawie trop 
w trop ża sasami, przyszedł pod miasto itam 
uktywsży sið w laski, czekał” co się stanie. 
Weissenteld uprzedzony /o jakiejś zasadźce, 
zatrzymał się na polu przed miastem i jake się. 
zdało, chciał zmienić front i ominąć tę: past- 
kę; chcąc żaś nieprzyjaciela, który zapewne 
patrzał na niego ‘z miasta, widokiem całej 
swój siły zastraszyć, rozwinął się w poprzek 
tak aby mógł być w calości widzianym. Ja- 
koż już się był zaczął rozwijać, tylko rajtar- 
ja jeszczę została, kiedy wtem pisarz przywi- 
tał go armatkami, a w ten moment zaczęli 
wystepować przeciwko. niemu Bobrownicki 
z jednćj strony a z drugićj Wapowski. Czy 
Weissenfeld był przekónanym, Zë to jest ca- 


w zastosowanin powyższych prawideł, pozosta- 


Ba wnosić nale- 
[00 Mimrstż 5 


dkach, gdzie tego uzna potrzebę 
żyte przedstawienia, a. nadto p 


„€ samis oq w (B% j í i 
Art. 28.'IPierwsży raca Zamzadu mając ogólny 
m58dżÓr nad rachańkowością, przestrzega ścisłego 
wykonywania przepigów rachunkowo-kassowych 
przedstawiania w czasie właściwym rachunków 
miesięcznych i rócznych, nalćżytego pośpiechu 
w rewizji xiąg i dówódów, jak niemnićj, ażeby 
siimmy etatem do wydatku wyznaczone przekra- 
cżąnemi nie były. © SEE 
"Art. 29. Drugi radća zarządzają: wydziałem 
administracyjnym, przestrzega pospiechu w za- 
łatwieńiu iateressów należących do tego wydzia- 
łó, jak niemajćj ażeby wszystkie terminowe ra- 
p RA piesdtawiójć byty gdzie 'należy w czasie 
właściwym. © EEE A ao 
"SA 30, Naczelnik kancellarji jest obechym na 
wszystkich sessjach zarządu, prowadzi protókół 
posiedzeń, do którego w razić niezgódńości żdań 
człónków zapisuje ich zdania, otwiera expedycje 
nadchódzące dó zarządu; przedmioty: większćj 
wagi przedstawia do decyzji naczełnikowi okręgu, 
inne zaś stosownie do przedmiótu oddaje radcom 
i przestizega, ażeby expedycje podpisane, w'cza- 
sia właściwym były wycxpedjowane, .i'w ógóle 
ćzuwś nad tém wszystkie, co odnosi się dó ogól: 
nëj służby zarządu. e Pzd MB 
"Art. 31. Inspektórowie poczt, stosownie” do 


sę rt. 32. Budowniczy pocztówy przyspasabia 
anszla i na feparacją i budówę w „zabudowa 
niach rządowych pocztowych, pilauje wykony- 
wania róbót, apo dopełnieniu takowych formuje 
protokóły odbiorcże, które razem z uforuiowane- 
ini przez niego na reparację i budowę anszlaga- 
mi AUT  aE: i budoówniczejprzy Kom- 


missji 


postanowił dla ratowanią swojćj konnicy po. 
święcić piechotę, rzecz niewiadoma; pewna 
jest wszakże, że uderzył na obadwa. skrży- 
c łą w ten moment i uderzał tak, jak gdyby 
się tylko chciał przerżnaąć, okrążyć miasto i 
uciec. „To rzeczywiście, uczynił, — ale.pie- 
chotę swoją zostawił w.sztychu.  Poradziła 
ona sobie w pierwszym momencie i dała,9- 
nia z zabranych. ze Lwowa śmigownicy — 
ale widząc to Ożarowski,, wypadł w ten mo: 
ment z lasku, i uderzył na nią niespodziewa: 
nie. Uderzenie to,było nadzwyczajnie odwa- 
žne, można nawet powiedzićć szalone, — bo 
nietylko, on wiedział 0 tem, że piechota. sas: 
ka trzy wazy jego siłę przenosi, ale, także i o 
tem, Że pisarz ma wszystkiego nie. spełna 
trzysta piechoty przy sobie, 1 przy najlepszćj 
chęci, po zaczętćj,, już bitwie na skrzydłach, 
nie, może mu przysłać silniejszego sukursu. 
Nie wiedząc. o nim naprzód, mógł nawet przez 
cały czas bitwy O nim, nie wiedzićć i żadne- 
89. Mu nie posyłać sukursu. Było to natarcie 
tedy dziwnie odważne i bażardowne, — ale 
tąk sobie Jerzy ułożył i tak uczynił. Skutek 
ztąd oczewiście był taki, Że sasi, lubo napa-. 
dnięci niespodziewanie, dali się zmięszać za- 
raz po uderzeniu, jednak się prędko sprawili 


| "Art. 38. Wprowadzone w Królestwić 
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Jeżeli zaś anszlagi i protokóły o 
rządaówe wybrzeż Bulaya 56 


przed ptzedstawfeniem. 


1359 roku. 

- -Projekt-zaś-dochodu-i wydatku-na rok 1859, 
EDot ożenił nego eż Zarząd okręgu poczto- 
i [estwa do zatwierdzenia. 


, ma być prz stawio ny Namiestnikowi Kró- 

ł "Art. 41. Gubernatorowie *cywilni'i =wszystkie 

władze cywilne, nia mieszając się weale do szcze- 
so | gółów służby pocztowćj, mogą znosić się ż Za-- 
ży, | rządem okręgu czy to w potrzebie' zmiany w u-- 

a razy $ rąądzeniu' biegów poczt, czy w celu ukrócenia dó- 


strzeżonych zdroźności, czy też wreszcie w rze- 


4 ezach dobra ogółwi pocztydbtycz T 
b paisg takde ieh seri i doc w do- 
Ą stardzaniu koni da jazd nadzwyczajnych, kiedy 
łiczba zwykła pocztowych nie jest dostatęczna, 
a to wszystko w sposób” wskażańy” artykułami b 
7 i 8'ezęści pierwsżćj postanowienia 6rganiczne- 
"6" POBZYWWEGO Z F:"TSPD Na 
Art. 42. Z przejściem od d. 1go września r. b. 
'służby'póćztowćj pód' Zarząd Namiestnika Rró- 
lestwa' Rady administracyjnćj, naczehi'k okręgu 
pótztówego znieść się pówinien z Kómmissją Rz. 
Pi 8. w'celu: i „ba uż OMŁ SALTA SLI sb 
| "Zańskńięcia po dzień powyższy Xiąg kaśsowych 
li wszelkich pocztowych, 000 0588801 IVSA] 
/ PZrewidówania kass pocztowych % tymże'dniu' 
dla wykażania renianenta gotówiziy i zaległych 
 należytości tak poborówych, jako i płatniczych, =! 
o$pisania inwehtarża wszelkićj własności poca=" 
tówćj lub sprawdzenia istniejącego 11anych tym 
; podobnych szczegółów: as Ia Do 8800 000] = 
zastępuje miejsce riacżelnika okręgu: © a A de0880-W yBónakfie hikiejgzego pdstanówienia 
Art. 36. Przedmioty zdecydówśne `na sessjid | któy w Dzienniki'praw ma być zamieszczone; 
expedjóowanć będą'ż podpisem dytektóra poczć | pofrfcza się władzom do których tó należy. ' PRE 
lub jego zastępcy, oraz naczelnika kańcellarji, a | " Działo się w Warszawie, “a. 7 (19) paździ ernika' 
przedmioty prostego” wykonaniay!” częli idące 1858 roku, sbsags Sa OJ 8 VÉBIZON 808Y lss 
(wprost z wydziałów, za podpisem radcy t wye j 00: 
działa (jeśli naczelnik okręgu ' podpisania jakiej 
epedycji'sóbie ńie zostawi), tudzież 'maczelńika 
właściwej sekcji. 100 005105088 loynewojęsosią|, 
"Arti 37. Zarząd tżywa pieczęci rządowćj zery ji -9509 07 - WO t 
| bem Królestwa 1 z napisem: w A, A S lg Główńa kassa ośżczedności<-—Wtygodniu upłynion, 
"Zarząd: okręgu | pocztowego Królestwa Poki dósdńia 9-(21) Listopada roku bież? włącznie “wydano 
skiego,* pó polsku 1'pó róssyjsku£ 20 908I3100q xiążeczek nówych*79,'na które, tadzież úa kdawniejsze' 
Polskień' | w-385.wnióskaich! złożoho rs. 6623:ko0 634 Na żądańia 
taty pocztowe pozostają bez zmiany, lezi z'tóm, | +06 utzestnikom wyfiłacow (prócz, procehih à rokob. 
| że listy żastawne; obligacje "skarbowe imie pa || 0-36 Kop. 18$),rs: 302" opr 371 mmorzono. xiążec 


piery kurs de Sable ca pe prze || 


ma, 


mają głos doradczy: ~ porz OT 
„Bo ważności decyzji potrzebne 'są strz głosy 

POETY WTC ZY EZ seem 
Równość rozwiązuje prezydujący. Protokół 
posiedzenia podpisują “wszyscy óbećni na takó- 
wem. 'Niedzielący zdania większości może rożpis 
BIW X G) .GCA j 


PRZY WE PT ram: 


swój podać do protokółu.” $ -4 
"Gdyby" naczelnik okręgu jaką decyzję więk 
szości uważał ża szkodliwą lub' nieódpowiednią 
dla służby; może wykonanie: jéj wstfżymać, lećz' 
rzecz całą” do-decyzji Namiestnika Królestwa 
przedstawić jest obówiążany. 395702 10,008 
" Art.385/'Na przypadek choroby, *śmierói" lub 
nieobecności naczelnika” okręgu; obowiązki jego 
pełni jegó pomocnik. Jeżeli zaś i pomócnik chory 
lub nieobecny; w takim rażie łszy 'rddca'zatżądu 
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dorg (òwozoos nipòdpi) Xrąże Gorczakow. ©" 
"""gekrótafz stanu, rzeczy wisty radca stanu, PO 
OSDZĄ SEI: „lo (WO0OWPYSAK YJ: NURNACHE 100 
DY RT ubisoCZLACL AU O FWWOTAĄUD X ADYA 


sez 
<í 


sini ich półźtąwewiiątiź” Królestwa, "będą uz || jsdakapitalone, GIBIBG kopni? khai sinb czowe 
wałańć ze gółówiznę. ew w 090 0ws0q oe] ap Nowe wydańtw p. Wiłezyńskiego. W ydas 
| "Art. 30 Wsżystkie” osóbne po póeztowój cżęć | ca wspaniałego” Albuma wileński jog pań” Wi 
 sóFpóstańowienia i prawidła, 4 Wtyki Beżbić'i | czyńsłi, przejeżdźał w tych! Afiach  przeż War 
| szczegółowa” 'fachunkowo*kassów struke | Fr wę, wracająć z Palpa A Wiloń: Aiie mielismy 
zdażyć W Ojggi HAJEE] Biere hlas Yay Ło? | ie Aet kiego, Jale AWM ANES Mo, pić mo. 
| brane % fednię cingak i 2h ed ię: | żćmY „pawiódzićć, sby publiczność 3 
119 27 I ski. SE W Dig 


eddal 

dzenia Namiestnikowi Królestwa dig wprowa” | diala je i usiłówahia p. V ilczyńskiego 
dzenia hastępnie w wykonknić i opublikowania | o ile pa te zasieg». WBrawdzie to; rzeczy, 39 
/tych z ńich wiadomości, jakie dia publiczności są, | ai PŁ: e oaaae a 
ESMANE docgotosinod ws bdin Sabosng Z 
ae oC Rz depar meni Papa 
| towy i dla okręgu. pocztowago 1 

i skiego etat wydatków na rok. 185 

a,mając tak bardzo przeważającą siłęsposta- 
wili Jerzemu, tak sny “opór, że mało już 
całkiem nie uległ. Najego szczęście przybiegł 
mu po chwili na pomoce Pepłowski; ale jak 
tylko možna. była. najnieszczęśliwićj. Albo- 
wiem. nie uderzył na sasów niespodziewanie, 
dojrzeli go oni zdaleka, odwrócyj „sie w je- 
dnćj połowie ku niemu. a widząc niebezpie- 
czeństwo tak groźne, ztaką wśdtekłościa mu 
się oparli, że Pepłowski padł zaraż pierwszyy 
a znim więcćj niżeli trzeeja'część jegó ludzi. 
Reszta zrzneona bagnetem % gościńca, podać 
łartył i uciekła do lasu. Wtedy znów Jerży 
miał do czynienia“ z/wszystkiemi: 2= i wtedy: 
zażarta rozpoczęła się: bitwa. Pietś się zwić- 
rała z piersią, każdy: króknaprzód trzeba by: 
ło opłacać walecznością'nie mającą przykła: 
| dujų każde uderzenie chybione" opłacało śię: 
Śmiercią. Jakoż nie bitwa! to juz była naten” 
czasy ale rzeź najstraszliwsza. Wytrzymał ją” 
Jerzy zeałą odwagą młodzieńca, przytomno- 
ścią osiwiałego wodza, a pracą wyczerpują- 
'eą ostatnie; siły. Sam, walcząc, z bagnetem. 
w ręku, dawał ze siebie przykład . tak dziel, 
ny, że nawet ranni, już prawie upadający, 
rzucali się z nową siłą na, wrogów,. — prze- 
noszące zaś wszystkich swoim wykiogływiykte: 


(l w sposob jak najwiecćj artystyczny, Być,możew 
mie stać pry watną, kieszeń (Ra takie zbyżki, ależ 


stem, był okiem wszędzie i gdzie go tylko 
było potrzeba, niezawodnie nie chybił. Jed- 


przynosiły skutku. Padali Spadek snopy, ale 
i Sodalisy padali — a gdyby nawet dwóch i 
rzech sasów było padło ża jednego” Konte- 
derata, to i to jeszcze nie mogło Jerzemu za- 
, pewniózwycięztwa. Tak wszakże nię było— 
a było gorzćj. Nie dość tu,bowiem, że sasi 
ciągle w podwójnćj liczbie walczyli przeciw- 
/ko niemu, lecz jeszcze nadto 66 chwila odrzu- 
| cali się w/dwóch lub trzechosętkach Ini stro- 
nę; formowali: „zastęp osobny, dawali ognia 
(do uprzykszającychsię im kozaków, a(potem» 
 zachodzili Ożarowskiemusz tyłu i jakby; świe* 
IOs odebranym. sukursem uderzali na niego:: 


zastępy, zrzucał. je:albo' garnał do wspólnój. 
bitwy, == alesto wszystko: tylko go; jeszcze” 
wyczerpywało! temswięcćj (i:tem pewniejszy” 
zapowiadało: upadek! Jakoż (była już taka” 
chwila, że muwpot zimny wystąpił na czoło, 


kilku miejscach, kapitan / jeden tzncił broń i: 


a 


(060 Namiestnik, Jeherat- Adjutant ost J 
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wiązującym do d. 20 z || 1858 (l stycznia - 
PE ae Xy 


BY bisa 


‘Odrzucał:się i on, uderzał na tezdradzieckie: | 


ręce omdlały, zaczął się chwiać; od razu nas 


LM 


Album. nie stańowi jedaega <tąk! solidarnie: zwią- 
zańego dzieła, by nie można byłokupować zniegó 
pojedynczych obrazów: Tonie wzory sztuki śre- 
dniowieeznéj nie wydania Albumów :Pecqua, 
w którychkaźdy namer'stanowi część dzieła i bez 
którego dzieło jest niekompletne. , Wi Warszawie 
najmnićj widzieliśmy upowszechńionych obrazów 
a "Album; daleko się go więcćj rozchodzi za Bu* 
giem i Niemnem; Niegdyś Koństaaty Świdziński 
wiele'rozprzedawał tego Albumu i w Muzeum sul- 
gostowskiem wiele jeszcze pożostałości: ze zbio: 
rów pana Wilczyńskiego widzieliśmy, wiele -do- 
wodoów współczucia ka temu” przedsięwzięciu, P. 
Wiiczyński jednakże nie: zraża się i nie ustaje 
W pracy, cò chwiła albowiem za nowym: goni 
przedmiotem, nowe skarby przeszłości naszćj, 
sztuki naszój i sławy chce utrwalić, dla naukii ra- 
dości teraźniejszych: i przyszłych "pokoleń. Do 
wydań jego małych obrazków, wyobrażających 
różnych świętych, podlag malowideł w kościo- 
łach naszych zachowanych, coraz więcćj przyby- 
wa zasobów; zasługa to niezmiernie wielka, 'upo- 
wszechniać tak znajomość arcydzieł malarstwa, 
dogadzająć prostemu uczuciu pobożności: Meda- 
Kki Najświętszćj Panny Latyczewskićj, którćj wi» 
żerunek także odbił pan Wilczyński w swojem 
Albain; prześliczne są. Różnych medalików świę- 
tych moc się pomiędzy nami uwija, í ale"'p. Wil- 
eżyńskiema winna będzie Polska, że gust pod tym 
wzgłędem podnosi, że „,ezucie rozszerza tworząc 
bóstwa,” według wyrażenia się poety. 

Ostatnim razem p. Wilezyńskiza bytnością swo- 
ją w Paryżu, rozpoczął na wielką skalę wydaw- 
tietwó portretów królów polskich i rodzin ich; 
wyszedł: juź portret Stefana Batorego, Barbary 
Radziwiłłówny, Zygmunta-Augusta it. d. Trze- 
cie to jazw bieżącym czasie wydawnictwo por- 


tretów królów; po Pecqu i Piwarskim, które do- | 


wodzi, jak rzecz pożądaną była, jak upragnioną 
i mocno dziwim się, że wcześnićjjna tę myśl nikt 


ie padł i portretów tych nie wydawał. Wydaw- | 


nietwo. portretów królów, jak powiedzieliśmy: to 
już io innych pracach pana Wiłczyńskiego,niko- 
mia 'i niczemu w drogę nie włazi, konkurencji też 
nie'ma i być nie może, gdy'np. portroty: Peequa 
kosztują każdy po złp. 5 gr. 10, a p. Wilezyński 
swóje arcydzieła, wydane z całym możebnym 
przepychem, sprzedaje każdego exemplarz ap: po 
złp. 20. 

Fęlnaneie jeszcze rzecz jedna. Pau Wilczyński 
postańówił wydawać herbarz polski jak najdo- 


kładniejszy i jak najpiękniejszy pod wszelkim | 


względem zewnętrzaym i węwnętrziym. Paa Wil- 
ozyński chce, by teu herbarz byłprawdziwą skar- 
bnicą narodowych pamiątek, nie idzie mu o pró- 
źność rodzin, chociaż wydaniem herbarza bar- 
dzo wiele zaspokoi się próżności; co o daty histo- 


-æ Ż — 


dzinnych takżę wzgląd miał, ale oczywiście jeden 
człowiek agromowi pracy podołać nie mógł,: do- 
brze że itak herbarz jego: jest najdokładniejszy, 
najzupełniejszy ze wszystkich naszych herbarzy; 
Tak więe niz nie opuściwszy : z Niesieckiego, pan 
Wilezyński chee' swoje wydanię rozwiaąć,: Poz 
szerzyć, zbogacić tak, żeby: jaź mnićj  więcćj. ca+ 
łość w sobie zawierało, jaka: przynajmniej „dziś 
możebna, po tylu pószukiwaniach i; pracach  bi- 
storycznych. Pod-tym wzgłędem rokujemy jego 
herbarzowi: bardzo waźne: stanowisko. w nauce, 
rokujemy w nim dzieło, które nowym poszukiwaę 
niom historycznym 'znakomicie: przyjdzie. w'po- 
moc i może nawet na te poszukiwania przewążnie 
wpłynie. Nie będziestak, myślimy, z. herbarzem 
Bobrowicza, który zuowu ogłosił prenumeratę na 
dwa nowe tomy dopełnień do Niesieckiego, bo 
wydanie lipskie, sądzim, że głównie będzie miało 
na celu zaspokojenie próżności, nie więcćj. 

Pan Wilezyński juź nawet rozpocząb:swoje Wy+ 
dawnietwo. Chce dać:coś pięknego, europejskie 
go. Dla tego porównywał wydania herbarzów in- 
nych narodów iv że: wszystkich wybierał to, co 
najpraktyczniejsze i najlepsze. Niebędzieteżtrzy+ 
mał'się porządku alfabetycznego rodzin, bo mie 
prędkoby szedł i niewieleby' zrobił; co chwila 
zatrzymywaćby się musiał dla: poszukiwań, nie 
zawsze ważnych, boć jest między rodziaami wiel: 
ka różnica, więcćj np: obchodzą: histarję Ogińscy 
jak Albinowscy i:t. d. Gdyby dla małych rzeczy 
większe poświęcałbyłoby szkoda, więep. Wilezyń- 
ski wziął iony: przed się systemat. Będzie wyda- 
wać rzecz swoją herbami. / Zacznie: npo Leliwą:i 
wyda jedną rodzinę używającą tego herbu, potem 
drugą, trzecią, niekoniecznie jedną! pó drugiej, 
ale w miarę jak materjały będą gotowe, a matę- 
rjały te razem wydane, będą stanowiły z berbami 
całość. Dzieło jego nie podzieli się całe na tomy, 
ale na herby. lle herbów, tyle będzie części. Za- 
kres ogromny w kaźdym razie." Z, herbarza‘ tego 


wyszły już trzy urywki,” każdy zawiera bistorję | 
jednćj rodziny, to jest wyszły zeszyty Ogińskich, | 
Czapskich i Umiastowskich. 'O ile wiemy; czwar- | 


ty zeszyt ma być przeznaczony na dzieję Tyszkie- 
wiezów: i ! : Tra yta wj. 
Niewiemy, ile ham wolno wdawść się w szcze- 


góły, którć mamy sobie ndzielone poufnie: Ale | 


gdy zapewne sam pan Wilczyński ogłosi prenu- 


| meratę na to swoje przedsięwzięcie, dodajemy tu- 
taj jeszcze, żę ca'e dzieło kosztować ma dukatów | 
50. Kto tę summe ż góry zapłaci, będzie kolejno 


odbierał zeszyty, ile ich tylko wyjdzie. Gdyty p. 


Wilczyński skończył cały herbarz, to jestwsżyst-. 


kie rodziny, co jest niepodobna; byłoby to za bez- 
cen; jeżeli się zważy na treść lúb: obrobienie, ale 


i tak jeżeli zeszyty następować {będą szybko pó 


sobie, cena stosowaie do rozmiaru wydania i 


przepychu, okaże, się umiarkowaną. Oczywiście, 


w każdym razie rzecz to dla;bogatych, pie zaś.dla 
każdego śmiertelnika. « - 


„odłkorręspondeneja Kroniki. 

uasn sł powbllarjwmyol skiegą w listopadzie. v 
-y Rozdanie nagród przyznanych przęz'Towarzy- 
stwo rolnieze, odbyło. się: w strzech; znacznie „ad 
siebie odległych miejscach, wybranych dla! tego, 
aby: ludność calego. powiatu mogła uczestniczyć 
w tak; wielkićj dla kraju uroczystości. 
-+ Bierwsze rozdanie nastąpiło: w. mieście: Panig: 
mouin dolnym, dzień świąteczny, ita włościa: 
nin: Kazimierz, Gilis, otrzymał list -pochwalny 
z kwotą rsr. 50 (a), (którą. tą summe natychmiast 
ofiarował naskościół w temże mieście wznoszący 
się), a Stanisław Urbanowicz, ekonom. 4. Chlebi- 
szek, patent do medalu srebrnego. 

W CGiełgudyszkaeh niśszych Fryderyk Bótcher 
rządcą dóbr, za. 40sto-letnie a gorliwe pełvienie 
swych obowiązków, otrzymał patent z: medalem 
mniejszym złotym. ; 6h 

W. mieście, Władysławowie Józef Rudaytis, sluz 
żący| z gminy: hesuictwo, i Tomasż Powiłajtyś, 
pasterz z Pońiemonia gócnego, otrzymali listy po* 
chwalne:z dodatkami po rsr. 15, 

Wszędzie uroczystość odbyła się z należytą o- 
kagałością;: duchowni i. obywatele przemawiali 
do ladu w językach, polskim «i litewskim; wszę” 
dzie zrozumiano celi; ważność: podobnych zgro* 
madzeń.. . esini do T 
a Wreczeniesnagró(l:dokonywalióiejscowi: du- 
chowni. lub szanowny członek 'czyany: komitetu, 
Karol Dąbrowicz, z gronem współ-obywateli rol- 
ników, którzy:wszędzie achoeżo «i licznie się łą- 
czyli, aby dowieść chęci przewodniczenia ludowi, 
aby podawszy sobie wspólnie dłoń, upewnić się, 
że każdy kto! tylko ehce, może zawsze i wszędzię 
swe obowiązki: obywatelskie, przy łasce: Boga, 
należycie spełniać, to | 

KE 
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Londyn 16 listopada. Na odhytem przedwczo- 
raj w Windsor posiedzeniu tajnćj rady, parla- 
mejt został zdowu do dnia | stycznia odroczony. 
|-Młody syn vicekróla Egiptu, który przez dwa la- 
j ta wychowany: był w domu baroneta sir Moses 
! Montefiore; zóatał przez tegoż wczoraj przedsta- 
wiony Jej Kr. Mości, « W. tych; dniach wraca on 
do: rodzinnego kraju. 4859 

Sir Edward Lytton 'Balwer został wczoraj 
«w:Glaegowie po trzeci raz zskolęi obrany lordem 
rektorem tamtejszego uniwersytetu. Oprócz nie- 
go proponowanemi byli na kandydatów. Dickens 
| -i br. Shaftesbury. i: l 

"P. Brightprzyjął wczoraj ząproszenię na neztę 
reformatorów z Maochesier i: natłok do.biletów 


mu i zawołał: = Jeneralel szaleństwo! wszy* 
śćy zginiemy! — Natenczas śmierć już stanę: 
ła przed oczyma Jerzemu: poddać się, nić: 
pódóbna; trza zginąć. — Wszakże w tćj sa- 
méj chwili pomoc mu się zjawiła jak gdyby 
z nieba. Xiądz jakiś z krzyżem wzniesionym 
w..górę,.przypadł na.spienionym. bachmacie 
na pole bitwy, stanął jak wryty 1zawołał do; 
nośnym głosem: — Nie poddawajcie się! Bóg 
z wami! za małą chwilę "sukurs przybędzie! 
Był to x. Andrzćj. Jakoż istótnie w tem oka 
mgnieniu wypadł Polówka z owemi Pepłows: 
czykami, którzy uciekli, a których on wraż 
z x. Andrzejem połapał, zbliskiego lasu ijak 
grom z pogodnego nieba uderzył najpierw na 
taki właśnie. zastępik sasów, „który się ufor- 
mował na boku, ażeby znów niespodzianie 
ma: Jerzego uderzyć. I uderzył na nich tak 
sżtzęśliwie isilnie, że ich złamał odrazu, rzu= 
Cił z pagórka izamieszał jak wgartiku. Prze- 
rażćni tem gasi, nie wiedząc nawet zapewne, 
po się to stało, podali tył i wrosypce uciekli. 
Myracząsem Jerzy, zdarzeniem tem jakby od- 
rodzony na nawo, podniósł karabin do góry, 
zawołał: — Nuż, w imie Matki Najświętszćj! 
ijąkby w nowym zapałem, jakby; dopiero za+ 


mgnieniu wszystko się odmięniło, -Oparliomu 
się niemcy "z wściekłością, — zaczęli rzeź 
rozpaczłiwą na nowo, — ale już bożka ich 
zwycięztw nie było przy nich. Przęstraszeni 
świeżą pomocą, słabsi, O wiele, padali jako 
drzewa. podcięte, ustępowali z „placu, „szli 
w rozsypkę i uciekali. ;Kiędy zaś jeszcze ńie- 
bawem-Polówka. wrócił i uderzył na nięh od 
tyłu, — to i bitwa nie trwala dłużój jak tezy 


pacierze i dokończono niemców do reszty... | 


Kiedy chorągwie pisarzowskie przybyły, już 
było pò wszystkiemu; Ożarywski był panem 
placu, czterech śmigównie i kilkudziesięciu 
jeńców. Połapali ich jeszcze kozacy ipancer- 
nicy cokolwiek więcćj 1 dopełnili do setkt..... 
a wtedy Ożarowskiułożył. to wszystko w szyk 
przyzwoity i pociągnął ku miast.» «+0: si 


w zamyśleniu: i 


— Wszystko tu poszło jakimó dziwnym | 


porządkićm..... 


Wszakże zaraz sią, zbudził idodał żwawo: | momen r a? 
oo oioi siosicy Dakałak do Wru.340 kroniki, 


— Chodźmyż tedy przyjąć Ożawowskiego, 


bardzo się cieszę, że mu: to pówiem własne- 
mi usty, bom mu tóż winien i to i owo od dä- 

„Zaczęm szli ząraz na środek rynku ï tám 
stanęli. Pociągnęły, za. nimi chorągwie, aże- 
by także óbaczyć zbligka tyęhniespodzianych 
zwyciężców, 6/ których waleczności i tięztwie 


È UG 


jużnię od dzisiaj słyszały, | 
„Za chwilę poten nadciągnął Ożarówski 


| w swoim tryumfie — i był to widok imponu- 


jacy.” Przez cały yprzeciąg: dzisiejszćj woj» 
BPE AE ic podobnego, — nawet 
najstarsi żołnierze nie mogli sobie przypo- 


| moieć, ; ażeby skiedykolwiek otak wyglądali 
Kiedy kurjer przybyły opowiedział dzieję tooixsł 
téj bitwy stojącćj na rynku starszyźnie, to nie | 
możono..się temu nadziwić, „a pisarz rzekł | 


źwyciężćy..: 
le. (Dalszy cigg nasiąpi), 


nia: 
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` „wagę źesstrony Anglji. ) ) A 


scach kraja odbywAć się także będą * móótingi 
w przedmiówie reformy wybotów do' parlamentu. 
"tAdmirat Berkeley" niedawno w mowie dowy- 
berwów, rodezwałssię przeciw świeżym 'skargóin 
lorda Hardwicke na stin marynarki angielskićj: 
Nie wdawał się jednak'w żadae zbijanie 'szczegó* 
łów i unikał” dat vstatystycznych, któremi lórd 
Hardwieke swoje twierdzenia popierał: Ale obja- 
wiłstatowcze przekonanie, że lord Hard wieke, 
jako minister marynarki," musiał jedynie mićć ma 
eelu przyszły budżet idla tegó* tak wszystko:0* 
czernić usiłował. (Neue Pre Ztgijuo 
0a Times zajmując się dziś depeszami przesła- 
nemi przez sir John'a Young ministrowi spraw 
zagranicznych; o których mówiliśmy weżoraj, czy- 
mi aiwazę, ze wyspy Jońskie przeszły zupełnie praz 
wiepodwłaczęAnglji, która ma'wewnętrzne czyste 
przekonanie, że starała się rządzić niemi z prawo: 
ścią i jak najlepićj, i Żeckraj nasz musi bardzó się 
dziwić, iź radżono koronie, żeby: dla 'mieehęciii 
buntów adstąpiła tego, czego od nićjodrogą spra- 
wiedliwą nie żądano. *Przypuściwszy, e wyspy 
jońskieroddane zostały” Anglji w nagrodę: Wiel- 
kich jójswysileń i ustąpień terrytorjalnych, Times 
óświadcza,że bynajmnićjo nie mamy | obowiązku 
zadość czynić kapryśnym życzeniom, ałbonważać 
sprawę uczuć tamtejszych mieszkańców. Jończy* 
cy, według Timesa doznawali najwzględuiejszego 
obejścia; Że mie: mają: aajmniejszego prawa: żąda 
nia, abyśmy zrzeklisię' protektoratu; w lié gą- 
danie połączeaia się z Grecją, nie zasługuje'na u- 


,3/6Wprawdzie pówiadają nam, cmówiwTimes, że 
jończyko wie praguą odłączyć się od'nas, i że.po- 
aięważ% naszćj strony” nie ina rzeczywistego” in- 
teressu zatrzymania ich w naszychi rękach; prze+ 
to możemy ich opuścić: Ale"to jest kwestja, któ- 
ra zasługuje na bardzo dokładne „różtrząsanie ze 
strony korony i parlamenta” Wielkiej Brytaaji, i 
wszelka stanowcza opinja w tym względzie, na- 
teray byłaby najzupełoićj prdwózesną. suino) 

*8| Times' eyni uwagę; że jeśliby pięć wysp nale- 
-Żjcych'óbeenie'dó*Anglji, otrzymało pozwolenie | 
przejścia pod panowanie iunego państwa; bezza- 


diego immego powoda, prócz chronicznćj nieprzy- | 


«hylaości dla nas, przykład 'teń' nie zostałby bez 
ważnych 'skutków dla rayów państwa, które- 
mu Anglja poręczyła nienaruszoność jego terry- | 
tórjam. Odstąpienie idóbrowólue ż maszćj stróny | 
pięciaiwysp, rozwiązałoby zasadę niebezpieczną | 
nietylko dla Avgljizale idla Parcjii Times'zapy- | 
tuje także, czy Anglja alużoby "polepszyłą swoje | 
położenie moralne, zatrzymując po takiem©dstą-/ 
pieniu' wyspę Kocfu, dla tego <Że:ona' ma dobry 
port, Że jest dobrze obwarowana;i że Auglja po-| 
trżebuje mićć' stację; militarną morską na Adrja-/ 
AM on omami iż zdaje” się, że list sir Johna. 
„Young czyni missję panu Gladstone nieużyteczną, 
„ponieważ trudno jest, żeby ten ostatni, urzędnik 
zebrał inne wiadomości o tych wyspach, jak były 
lord wielki kominissarz; dziennik tea sądzi, że lord | 
Derby nie mógł .mićć innego: eela, posyłając sip. i 
Gladstone do wysp jońskich, jak tylko'w razie 
gdyby takie”astąpienie terrytorjum zostało dora 
„done parlamentowi, zapewnić sobie zdanie i po+ 
moc takiego męża, który posiada wielki wpływ i 
tym sposóbem uwóloić śię 6d części odpówie: 
dzialności, któraby obciążyła rząd w tćj.ważnćj 
AL WBW ELSE PA TA KASA, INe. MaSDSN 

ma ASH wiadomości z Walencji ofrz mane 
w*Kondyńie, dónoszł; że Jina atlantgcka ciągle 
piezdatną jest do jakićjbądź służby i żeod chwi- 
Ji.przerwania kominuuikacji, nie ma żadnćj wska- 
zówki, czy stan liny pogorszył się lub polepszył. 
Galwanometry zostające w związka ż Nową Zie- 
mią, rzadko kiedy pozostają, przez „kilka, godzin 
bez wskazania, lekkich prądów przychodzących 
z Anieryki, ale Zaden żrozumiały sygnał nie został 
otrzymany od dnia: 200października.osLiba była 
podniesiona i.stosownie opatrywaną „od brzegu 
Walencji, aź po za ławę skał znajdującą się w pe- | 
'waćj odległości ód btżegiu mórza. Wbrew wszel- | 
ikim pzzyy usżczeniomy stan etektryczny tójvężęści | 


liny, został znaleziony w zajdoskonalszych wa- | é 


runkach. Ponieważ od tego miejsca až do 'naj- 
większych glębokości, lina spoczywa na pokła- 
dzie delikatuego piaska, należy przeto przypusz- 
czać, że uszkodzenie, jakiekolwiek ono być może, 
nie znajduje się tak blisko brzegu angielskiego, f 
jak dotąd powszechnie sądzono. Towarzystwo, l 
jak słychać, zamierza wysyłać do Newfoundland. 
"niektóre potężne instrumenta p. Henly, w celu 
data” praktyczhego zadośćuczynienia dość po- 
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wszechnój opinji, według któtój z powodu szcze - 
gólnćj matury: istniejącego uszkodzenia, łatwiej 
mó przesyłać sygnały z Nowćj Ziemi niż z Wa- 
Hoji 1911 oysa jiey: ~ ETI 

Pomimo prawie: zwątpiałego stanu: położenia, 
są jeszcze w Anuglji osoby, które są prawie:przó- 
konanemi, że istniejąca liaa mogłaby: zostać do» 
prowadzoną do normalnego stanu siosłażyć sam 
za środek kommunikacji między dwoma lądami.. 

= Times: czyni uwagę, że synó wie vkrólowćj 
Wiktorji postępują zupełnie za: śladami syhów 
Jerzego TIL Xiąże: Walji (Jerzy IVty) dowodził 
przed wstąpieniem na tron'pulkiem huzarów, xią+ 
że York został naczelnikiem: administracji: armji, 
a xiąże Clarence został mianowany wielkim iąd- 
miralem po rzeczywiście odbytćj służbie w mary: 
narce.- Ojciec Jéj Kre. Mości (Wilhelm IV), nie> 
tylko był żołnierzem, sale ws charakterze jenerała 
dowodził *stacjami: zagranicznemi, / a. xiąże, Cam: 
berland' uważany: był nie bez słuszności ża znako- 
mitego jenerała, chociaż często doświadczał nić- 
powodzeń:” hyw i RE q 6057 8I(I .00 

— Hadź Adlarby Attar i kilka; znakomitych a- 
ficerów maurytańskich. w służbie Cesarza maro: 
kańskiego, znajdujących się iw specjalaćj. missji 
w Auglji mianowiciedla zakupienia dział i inayeh 
materjałów wojowóiczych, zwiedzali w'poniedzia- 
lek rozmaite części arsenała Woolwich, 2a wyra- 
żaem Zezwoleniem hr. Małmesbury, „Wszyscy ni 
ni byli ubrani w bogatych i malowniczych ko; 
stiumach. swego kraja i mieli na glowach: fez: tu- 
reekiv Ich przybycie obudziło żywą ciekawość 
między robotnikami," którzy całemi massami wy- 
chodzili z arsenalu.wschwili ichiedjazda, tak, że 
trzeba było użyć eskorty konstablów. policyjnych 
aby ich odprowadzić do stacji kolei żelaznćj. 
imsdrs Onsła „(Independance. Belge). 
Paryż 46 Listopada: Wsferach połsurzędowych 
zaprzeczają pogłoskóm o mniemanćj lidze włoskićj. 
Bardzo to smutny wypadek, dla kronikarzy: któ- 
rzy byliby mogli znaleźć w tćj wieści przedmiot 
dowobszernych i: komentarzy wpośród :zupełaćj 
ezczości położenia. „Ale nakoniec przecież okazu: 
je się, że dawna juž myśl związku wloskiego nie 
przychodzi do skutku, potrzeba zdecydować się 
ną ten brak wiadomości, lepićj niż rezykować się 
ną przyznanie do niewiadomości, tćm bardzićj że 
Jetro,możę się okazać prawdą to czemu dziś za- 
przeczamy, i 


15611 


os/Zresztą ten projekt związku włoskiego nie jest 
„ycale nowiną, Teraźniejszy papież wystąpił z tą 


propozycją jeszcze do króla Alberta przed ro- 
kiem 1818 przeż jednego z prałatów dwóru rzym- 
skiegó,xiędza Corboli Bussi. Wówczas ta myśl by- 
łaprzychylną dla Piemontu. Następnie monarcho- 


| wie którzy złączyli sięw tćj idei, uczynili, to wła- 


śnie dla obronienia się przeciw rządowi piemon- 


chiemu, przeciw któremu starali się utworzyć li- 


gę odporną. Ferdynand Igi przeznacza prezy- 


'deotóstwo tego związku papieżowi: Austrja nie 


przystała ua danie pierwszeństwa: stolicy: rzym+ 
skićj, dziś możeby ona”przystała juź ina to, ale 
teraż krół Ferdynand oświadcza, że nie mozo re: 
galować swojój polityki według upodobania kon: 
federacji, Jeślitak jest istotnie, będzie to dowodem 
że król neapolitański powoduje; się kaprysamii 
że rozgoiewała go chyba dwuznaczna polityka ja; 
kigh Anatea key ma się, wzgledem Francji i Aoglji. 
„„łowiadujemy się dzis o mianowaniu czterech 
członków „rady jęneralaćj algierskiej wyznania 
moójżeszówegą: | 03 (ndej. Belge) 
Czytamy: w Fyżend of India z'30gó czerwca: 
(5Naczelay: wódz: trzyma swoje wszelkie pofu: 
szenia: w naj większćj tajemaicy: i Więmy. jednak 
wogóle, Żewszystkiedepartamentą otrzymały rozi 
każ być gotowemi na.dzień, lgo, października i że 
w ciągh tego miesiąca stańowczą wy prawa rozpo- 
cznie się. Zamierzono ujarzmić (Oude tak jak to 
państwo nigdy jeszcze nie było tjatzmibnó przez 
wojsko ańgielskie, Postanowiono zghieść óstatniet 
gö powstańca, w ostatdićj prowitieji która zrzuci: 
ła naszą władzęii: uż 55621904 i yłiovs siq 
aW, ym celu armja jaką rzadko kiedy można by- 
ło widzieć w Tadjach, zgromadzi się w Cawnpóre, 
Będzie ona Składała 61; 7.25,000 żołnierzy angiel- 
skiełi i10,000 jazdy. Woóljgi trzech tygodńi bgi 
dzie można dojść aż do ostatnich granie? tój pro: 
winejł i jeśli, plany lorda Clyde powiodą się, bę- 
dzie on miał przed sobą cztery miesiące pory bar; 
dzo pomyślnćj. Przed rozpoczęciem operacji, tej 
wielkiej armji, sprawa w Behar ma być zupełnie 
„acegulowaną. o oglysiq YDS RYMADO! 


i 9194389 


Mówią że sie<Hiigh Rose! dowodzić: będzie déi 
łami mającemi'uwólnić środkowe dadje: lod >obe. 
eności sypojówą witugolisów; mekranisów iinnych 
band rózbójniezych, które ciąglei szęrżą aaarchję. 
*"Potej kampanji jeśli ona się.powiedzie,wielkie 
powstanió/ 1857 rokuibędzie mogło być uważaneni 
za skończóne. Resztki /jego nie: będą zbyt,silne+ 
mi dla:policji, rozboje będą jeszcze mogły istnićć 
na wielkącskałę, ale zawichrzenia „politydźne ma- 
szą ustać: Powodzeniś /zależy od Ostatniego” roz+ 
proszenia powstańców w Oude.s'v monlewoiecg 

—oSpecjalay: kortespondent Timesa, nieco ina 
ćżćj piszewytymprzedmiocie. ,WedłagniegowKaw» | 
panjaniająca sięrozpocząć w ostataieh tygodniach 
października, nie będzie przedsięwziętą ną wielką 
skalę. Silae oddziały wojska zostaną zgtromAdzo: 
ne: na różnych. panktach, ale więććj; dla ściaśniez 
nia teatfasoperacji aaiżeli dla, wzięcia w, nich 45 
działu, Oczyszezenie Qudó.z powstańców; maj być 
powierzone -dwom.kolumaom jednocześnie .postę- 
pującym odypółnocyi połudpia, Jednocześnie gar: 
nizon stólicy zóstanie wzmocniońy,.a silna oddzia; 
ły'wojska'staną w Cawńpur, Futtigar si kilka in- 
nych pauktach na graoiey:rzeki,;„Nie należy 8po> 
dziewać się właściwych bitew, chociaż, powstańcy 
tytułujący się apanami kraju 4 liczą „w. Oude, do 
10,000;ludzi, ale to „jest ;żle uzbrojona: hałastra, 
beź/karnośći i niedługo: potrafi stawić ezołą celaym 
karabinom; oJeślido/ proklamacji, o; objęciarząda 
Indji przez królowę dołączone zostanie ogłoszenie 
powszechnćj amnestji, basdąo byd,może iź egła;ta 
wyprawa skończy się na marszach, jakby. na.spa- 
cer. Ale ponieważ-główni jprzywadcy jak. Nena, 
radzałsż Gonda isiaoi, niewątpliwie: wylączonemi 
będą zamnestjii: przeto,starać się:opi będą w.ogól- 
nćj'ihassie powstańców- wzbudzićwienfuość w;przęż 
baczenie.. Prócz tego wszyscy oficerowie strony 
półaocnó-zachodaićj loś wiadczają, że asposabienię 
ladu'jest bardzo, dieprzychyloe. 1 tak, w Rohil 
cńnd głoszono /źe jest:-<spokojoie,. ale kiedy lord 
Cłyde ćhciał"pół jednego tamtejszego, pałka do 
Cawnpore sodkomeuderować. władze „miejscowe 
oświadczyły, że:w takim: razie. nie mogą. zaręczyć 
za bezpieczeństwo prowincji. Dalójkorrespoodent 
kommunikuje.proklamację indyjską wzywającą do 
broni przeciw anglikomi:przyznaje że.niektóre zaś 
rzuty i skargi w proklamacjytćj przedstawione są 
bardzo: sprawiedliwe, Podatek gruntowy, jest 
podłag niego rzeczywistym uciskiem, ciąży bowiem 
samą tylko klassęcwieśniaków, <próczstego więk: 
sza część wyższych. rękódżielniczych: przedsię- 
wzięć, jako to, wyróbów złotych, srebrnych, moọś 
zajkowych, stalowych:i jędwabnych. pod ipana; 
waniem anglików najzupełojćj upadła; naprzykład 
w całym Indostanie nie maidzis 1Oludzi,skrórzy do- 
tąd trudnią: się wyrobami kości słoniowćj, które 
niegdyś były bogactwem tego kraju. Takiego rox 
dzaju skutki panowanią angielskiego, bardzo sna- 
turalnie.utrzymają ogólne wzburzenie krajowców 
< =e Overland: Singapore free Presse, podaje nar 
stępujące szczegóły o zajęciu miasta Jumbe) przez 
wojsko holleniderskie.| oe 145» Í 


s 1173 Bí op 
Pó'niepowodzeniu wszelkich usiłowań niegocja: 


cj wylądowanie”mialo miejsce wdnia Gtym wrze: 


śnia o świcie oodwie mile poniżćj miasta, ka któ+ 
remu wojsko: wyruszyło zaraz w pochód; postę: 
pując-drogą porprawój stronie rzekii pod zasłoną 
gęsto utrzymywanego „ognia statków wojennych, 

„„Wniespełua trzech godzinach, wszystkie szań- 
ce i warownie nieprzyjacielskie zostały zdobyte i 
ò godzinie drugiej hollendrzy byli już panami pa: 
łaca (Kraton) sułtana. Miejsce to bylo doskonale 
obwarowane i opór był zacięty i rozpaczny'nad ' 
wszelkie nasze spodziewanie, ale nakonieć pomi: 
mo dzielnie" utrzymywanego ognia, nieprzyjaciel 
został wyparowany przez hollendrów. W R 
„xMieszkańcy Jumbę, nie wyjmując sultana i szla; 
chty„ schronili się najprzód do części, miasta. na; 
zwanćj Hangi Paga (Padaog-Highland) zostawia- 
Jąc za sobą wielkie mnóstwo dział, karabinów, 
lane i innćj broni. © i 54%. sej 

"Cale imiasto było jaż wieczorem zupełnie opu. 
szczónńe i wojsko bóllenderskie biwakówało w pa- 
łaeń.SDoqeSid wi td 1214 now 
/"Nieprzyjaciel poniósł podobno bardzo: ciężkie 
straty, U stóp fortyfikacji znaleziono tylko :z pięć- 
dziesiąt, trupów „od środka murów. Co;do.hollen= 
drów, mieli oni czterech ludzi poległych i rz dzie- 
stu, trzech rannych, między temi ostatniemi dwóch 
oficerów. Pięciu ludzi niebezpiecznićj ranionych 
niż jani, przeniesiono na okręty. (Nie Pr. Big) 
„(aa Ol PNEPERYRESDOG 


A CRASE TOS ; ; 
Berlin 14 Listopada. i Wiadomości tyczącassię 
wyborów, w prówincjach, utrzymują się: w.ogóle 


bardzo.pomyślnie; szczególnie” ico do miast! (Co 
do;wypadków w gmińach wiejskich, gdżie jak się! 
zdaje niektórzy kommissarze okręgowi w dziwny 
sposóbezrozwmieli i wykładał egrkularz ministra 
spraw wewnętrzhych 'ż dnia 19gó października, 
nie mamy jeszcże dokładnych wiaddmości. W ka- 
źdym razie jedńak spodziewają się, że rezultat o- 


gólja będzie zadowalający. 


Okólnik wydany do reprezentańtów proskich u j 


obcych dworów, żawiera jak słyszeliśniy kilką u- 
stępów z godnością IC _ Ale. ten dokus; 
ment wedlug zwyczaju nie obejmuje jeszcze Wy- 
kładu zagranićznćj polityki gabnetu i poprzestaję 
głównie ņá ogłoszeniu zmiany gabinetu, donosząc 
poselstwom „pruskim żę minister, spraw. zagrąpi-. 
 cznych objął zarząd swego wydziału. s... 
Jeden powszechnie szanowany. liberalny „publi i 
| cysta, ma być wyznaczony. do, dyrekcji prassy u- 
 rzędowój, Nie wiemy jednak czy już ostatnia e 
 eyzja powziętą została w tym waględzię. „Dzienni 
Z å ARA BRRR przej NADA Al 
| x ~O (Imdependance Belge). 


wędka popularno-naukowa. 
EREA Dokonceze nie), == ER 
066.27 oy (PatrzeNerekroniki308.)..1 000.02 o 
.Prdeójp. J. Hersihel nad igruppowaniem cia? „prostych. 
ail eraiten Per Rakineha BARACH iniu 
Wracając się do pana John Herschel, dodamy, 
że.zmakomity ten chemik zajmuje się praeati nad 
rozklassyfikowaniem ciał prostych eżyli pierwiast- 
kówychemicznych w'gruppy, _którychby 'zasddą 
była waga atomów, wyrażona w postępie arytme-- 
tycznym lub geotńetryczńym. 000018 
Na tój drodze pracując, „ postrzegł on w pê- 
wnych rostiyórach obecność substancji metallięz- , 
nćj, posiadającćj wiele cech arszeniku,. alei ró- 
żniącéj się od arszeniku i innych metali, własno- 
ściami fotogenicznemi, wyższęmi o , jakiemi 
zaleca się jo 4 BA? DA dbh A J h grup- 
pie pięciuzniśtali tej” kdtegónji. DZ mècierpliwo- 
ścią oczekujemy © dalszych! póstrzeżeń w tym 


wek bodo Kaki 
k ićj metalach, nierętoj jemy,na miejscu. - 
| SRA zożpoczętć Jk Devil i Wóbler, po- 
 szukiwania co.do*metalu.glinwiinnych nieznanyh 


ucźeńypi; i wważąn; ch za miedające się otrzymać 
o sot e 
g èi jo JU 


bardzo pomyślnie postępują...) 12: ooz,k 
„Mamy „przed. aczymą. niezmiernie „obiecujące 


wiadomości o metalu krzemie,qi ;9 metodzie, ¿Zang wciągając powiebrze:005 żisb 


pomocą'którćj, będziemy mogli, jak'sję zdaje, td- 


w znacznój ilości i w stanie stopionym -Iutb"ktyt" 
o Ay e je MO | 
zaehowamy do przysziej gawgdki, a tę, juzi tak 
dość długa, za oiozymy. Kilka „swa: è. ię 
zapachów p. Babineta, mc Ar 
| „Ten.zakomity uczony który tąk.; wdzięcznie 


umie uderzać we wszystkie struny liry qąuko-. 


wj, pisze w. jednym:2, ostatnich swoich, artyku- 
łówsowalow:nał «des Dóbatsz i vosit doswiebe 1 dot 


Podam tu, dla kształcenia sercab umyslu'eżyj*: 
telników, krótką 'uwagę'o maturze: iprzyjmowańnia 
i pojmówafiia woni zapachów, o czem nie często 
zdarżyswi się mówić: Uwaga ta tyczy się krótkićj 
trwałości zapachów i emanacji wonnych. Zrazu 
bardzo silnie działając na organ powonienia,  ża- 
pichy bardzo prędko przestają wywierać na nas 
wfażenić i codzień mamy” sposobność przekonać 
się, że każdy zajmujący się rozkoszna wonią kwiaż | 
tu.lab bukietu, coraz bardzićj zbliża go do orga. 
nu powonienia, bo eoraz mnićj doznaje wrażenia:: 
Liljacbiała, tak potężnej woni, nawet'w zamknię- 


tym pókoju przestaje wkrótce 'dżiałać: pa: zmyśl | | 


pówonienia osób tam się znajdujących, 'chociaż' 
o80ba świeżo wchodząca, ćżuje całą siłę jój wóż 
ni; i chociaż taawoń' w skutkach swoich dojść. 
nioże aż do siły' zdolnćj, zabić” osobę x nerwową. 
 Przypuszczają. że pówne słabość! spowodowane 
być moga skutkiem zatrucia, atinosferycznego 
w, tym rodzaju, jak je zatruwają ź pachy. Fizycy, 
n 


R 


4 


| trzeby, ani ćwiczeńia dla imaginacji, mało: o nich „lub do 
sos] zaprowśdzemia na Litwie wiary Chrystusa ódnieść 


| Igo. Monatcha ten, najwięcćj dla Kowna uczynił: 


„| grunta, Jasy.i dwór po Michale Glińskim z pod- 


e łą "SI 


SIn idie HAAG |. 4 igs i l ohea :ooulb Jaważ ajm aiesim yagudiwą i 
a'szeżególnićj wżtóku, Máo przeto wiemy dotąd f danemi, miastu darowa! na wieczność, a w T, 1540 
o-zapachu. Pies pód tym wžględein jest daleko | kanaly miejskie do ,ścieku, slużące do oczyszcze- 


lepićj uposażony niż człowiek. Któryż strzelóc 
spoczy wająć w lesie lub na łące że swoim psem, 
nie żaaważał, jak wiele to zwierzę przyjmuje wra. 


nia ulic, urządził, cegielnie na przedmieściu zało- 
żył, domy zrujnowane ponaprawiał, place paste , 
zabadował na nowo, i wyspę za Bernardynami, ` 


żeń swojemi riichliwemi nozdrzami, które wycią- | w klinie dwóch rzek będącą. úa wlasność ustąpił. , 


ga'w górę, zapytająć wiatrów, có mu z różnych 


Nadto, potecił sądom miejskim stanowić i ogłaszać 


stron przyrńószą tajemnicze doniesienia, a jednak- | wyroki w języku polskim, po łacinie -zas zapisy- 


to samo zwierzę zdaje się być zupełnie obojętnem 
na zapach kwiatów, a mianowicie róży. Jakże tu 


śliwszy cprzedmioty'miątócjalne, jako istóty 'działa- 


wać w xięgi i extrakta wydawać, Nakoniec dla u- 
niknienia pożarów Zygmunt Iszy łaźnie i gorżel- 


utworzyć sobie wyóbrażenie o tych wszystkich | nie z miasta wynieść i po nad brzegami obu rzek, 
faktach. W snaszych tfaktatach: fizyczńyćh okre- | pobudować rozkazał. (6) 


t Przywileje Zygmita Augusta i Stefana Batore- 


jaca ma jedenylub więcćj naszych zmysłów, wiele | go, są niejako potwierdzeniem tego, co Zygmunt 


mówią o wiadomościach i pojęciach; które iwin- | Iszy uczynił dla Kowna: 


niśmy oku isuchu, bardzo mało/o tych, które win- 
niśmy dotykaniw i-smakowi, «a niozupełnie o tych; 
jakie: otrzymujemy przez powonienie: Powie kto: 
że te, wrażeniarmało są. matematyczne, nie pod- 


Henryk Wależzjusz w przywileju swoim z róku 
157% nażywa je zaszezytem rzeczypospolitćj.”' 

W'owych to czasach Kowno: przybrało póstać ' 
europejskiego miasta, i jeżeli już ża Kiejstata by= 


chodzą przeto pod zakres myśli, a tem mnićj wy= | ło ważnym handlowym panktem dla Litwy, kędy 


obraźni, zgoda; Tedunkeje organiczne nie odno- 
szą siędo potrzób iisa mnićj szlachetne niż inne, 
Sztukasubrabiw albo! kuchni niemogą rywalizować 


się odbywała zamiana nierbieckich i zamorskich to* 
warów na płody krajowe, jeżeli jaż wtedy pas 
mnażała się coraz lidność osadami krymskich tá- 


z malarstwem dub muzyką, ale zawsze należą one | tarów, karditami'i naplywem cńdzożiemców przy“? 


które nie przedstawiają: iam abi nieodbitćj. po- 


myślano; a jeszcze mnićj powiedziano. 


| do;potrzeb natury: lidzkićj, "Co do zapachów, | bywających dla handlu, cóż powiedzićć o błógićj ; 


Zygmuńtowskićj epoce! 
Jeżeli do ostatnich czasów pogaństwa' lub do- 


| (Jest jednak sposóbńtrwalenia' wrażeń węchu; | wypada pierwszć murówane domy w mieście, a” 
naprzykład zachowania przez kilkanaście godzin międży ioriemi i ową budowę gotycką przy ulicy: 


wrażenia woni bukietu, bćz osłabienia 1 zniknić- 


do'Nienina wiodącej, którą dotąd widzimy, i nies’ 


niastego - wrażeńia.” Dośćscjest dopuszczać ema* | raż ża świątynię Perkuna” pocżytujemy (7) i ówe 
nacji zapachu do'nosa w sposób'przerywańy. Bu- | szczątki zamku fia wyspie, jeszcze odleglejszój sta * 
kiet ttżymany między osobą i wachlarzem, któ: rożytności sięgające, i owe odłamy murów. foz- 


rego poruszenia rzucają na nią perjody cznie fale' 


walóne baszty ókrążające niegdyś obwód cały 


powietńza, alie przestaje 'być ciągle wohnym, €o rozległego miasta! w róku 1584, miasto Kowno 


jest:niezmierną korzyścią: w stronach ' południó= 
Ek szczególnie w porze glata, gdzie gorąco 
jestąduszące, i gdzie prawie niepodobna obejść 
$ięcbez perfum.. Petroniuszcopisuje nam elegantkę 
rzymską; spoczywającą na sofie -i używającą za | 
wachlarz, gałązki kwitnącego myrtu. Zaprawdę; 
jesto tos dobrze «pomyślane, :Caillć „s podróżnik 


ludne, zamożne, bógite; nietstępowało w niczem 
stolicy Litewskiego Xięztwa, chyba w: tem że'sie- 
dzibą panujących nie było. eż Uaaiylan pg l 

Pod względem hardlu, rucha i życia,“ portem 
litewskim przezwaneć ż portami baltyckiego morza: 
iść moglo w zapasy. Na miejscu dawnych drez 
whiańych domów powstały mirowane gińźchy 


wyTombuktu, mówił mi, że! wśród (pustyni, kara- | zamieszkana przez cudzożiemskich: kupców, rękó: ' 
wana do którćj. należał, . była, jać bliską zguby. 4 dzielników'i rzemieśłników, lub przezrwysłużoDą 
ie, pragnienie dokuczało jćj, mięli; bowiem .wo- | w wyprawaeli wojennych szłachtęj! nieposiadają* | 


dy obfitość, ale ta woda była ciepła i tylko ob- 
ciązała żołądek; „nie, chłodziła ona ani rąk, ani 


twarzy, : Na,szczęście, znalazł się zapas cukierków, | hośćr 5> í 


mientowy ch. „Len „koofekcik.ocalił ich, „wiemy, 


owiemy jak dziwnie; miłe; uczucie. chłodu, obudza.| Zygmunta Augustas 


cą własności ziemskich; „rozległość omiastaj cotaz 
się roższerzała; Coraz się powiększała pomyśl- 


-9fi l 


Antoni Schnęgborgen; lekarz osisdły: za Gżdsów [ 
i wychwała'kowieńskie miódy; 


ię, -trzyniająe'w-ustach taką! pastylkę miętową i 4 lipcem zwang nie može dosyć wystawig położe- 


z ARIE A ma miskęct “ 
FEA a k; ik sję:zdaje,Tó- | | oJeszczecjeden fakt podobny.. Kièdyo Şaussure y 
 zmąite inne: tój kategotji” metale; otrzymywać | p 


FU 
ye Ukazatośći UGuiów, KUznógic- 
a przytóm gościnności mfeszkańców, 


> kolaptinści hän” 

„yuuu : i 
EER a 
Ur, 


rowadził na górę Mont Blanc liczną karawanę | | “Probz ątusża, pfzer' Albrechta Stakislatwa xie: 


ptostych' sabaudczyków;' ci ludzie materjali, | cia Radziwiłła kanelefza litewskiego w toku 16838 


w 'pewńćj' wysokości qosłabieni" brakiem powie- 


tré nie mogli jeść, nie chóień 'ońi ani: wińa; mamie 
wódki, prosili tylko; któżby'tema uwierzył+owo*'| w Kownie,cztery. faktorje: Łollenderska, francuz, ., 
| dę kolońską. IMADUAIZOR 


"Nie wieni, Czy” w praktyce tiedycznćj "naszych 


łównych, aoktofów francużkich, lekarstwa  inó-" 


naprawinnego,. prócz. wielu domów na rynku i 


Spichrzow po większój części. murowanych! były; 


ka, pruska 1 angielska, a nawet.przez czas krótki, 
wenecka, w osobnych na to przeznaczonychsbu». 


dyńkach, których ślady do dziś dnia pozostały: , 


no woniejąćć wchodzą” specjałuie w- teceptach | | “mo tak Szćzęśliwego stani, najskutecznićj dos 


A 


śpisywańych w lecie, ald to pewńa,* że wszyscy | pomoglo ża Wladyslawa TV'priwo sójmówe, przes” 


ieszkańcy krajów gorących, * wyszukiiją pokar- 

W smaku i zapachu, którć niepodobałyby. się 
niówątpliwie” paryżanom, których życie jest së- 
deftatne w klimacie bardzo tmiarkowanym do do 
porgog iwin vho mał -qulsnoq dot dórą tuo: 
| Jeżeli czytelnikótń naszym tö uwagi wydadzą 
się być żadłaugie i niezbyt zajmujące, niech zechcą 
pare wżgląd na tę okólicźńość, Zè św” chwili 
kiedy pan Babinet to pisał, juz 6d skilku” tygo=* 
ddi panowały "w Paryżu kańikularńe! upały: 
Rozprawi'ta żateiń była pod każdym względem 
na czasie. KGW RZPRI 


a —— 
|- boM oi PAMIRTNIĘ Dag g sics 
| io PANA 'MAMERTONA; 
|od zc ` TNTE: _/ 103 i B i r 
[> (Ciąg.dalsźy.) | 1031 
| (Patra Ne, Kroniki 208), 
„iii Pa elończękć edoideofżć wielki 
xięciem litewskim, pA w roku 1444 pod- ' 
pisanym. % Bezóściw ditowskih, niagdebirgskie 
prawa nadał miastu Kownu, opatrzył gruntami i 
lasamispoplawćj stronie Nidmna leżącemi; ustano- 
wiłyjarmarki; co, zostawszy, królem 1-463 r, w Gro- 
dnie potwierdził. [dą potem z kolei przywileje 1 
nadanią Alexandra króla i brata'jego Zygmunta 


wszelkie nadania przez poprzedników swoich po-' 
czynione potwierdził 1507 roku, w następnym zaś | 


zpaczające miasto Kównó na skłąd litewskiego i 
handlu, i ustanawiające „w nim główną komorę” 


6) Burożytna Polska Ralidskiego:), °) 
zśdddjekiy dówdąów. jakóby budową gótycka przy” 
ulicy 


"16 


cz idlazł, w mej p: 
są kamienia, długości, pó tory; stópy wyobrażają: 
cy pogańske SP } 
mym został Toworzystwu Przyjaciół Nauk, do:Wary 

szawy. | W rzeczonej budowli: znajdujemy. jeszę ze) za- 

przeczenić jój pochodzenia "pogańskiego w tem, iż cez, 
gly w upiększeniach frontonu u kładańe | sąj „w krzyże: 

Musiała to być raczćj katolicka: kaplica, |. należąca: mor., 
że dó'raimku królewskiego, p'o drugićj „stronie ulicy. 

wybudowanego, wtedy'gdy-za mek na wyspie przestał . 
być mieszkalnym. 


DORA kazał ją otworzyć i znalazł w mej po- 


-B Spław da NTGmiie doty d jest mocno utrudniony- 


= Wary. 


Stan kwitnący miasta nie trwał dlugo; nade: 
szły burze wojenne, a niefortunneę panowanie Ja. 
na Kazimierza sprowadziło klęski, zadało rany, te 
zaś spowodowały nieszczęścia wieszczyim duchem 
przepowiedzianę przez króla, kiedy uvinajac się 
pod ciężarćm korony, zdjął ją z głowy i dobro- 
wolnie złożył. pW 

Zniszczenie i pożoga dotknąwszy kraj cały, nie 
oszczędziły Kowna; w miesiącu sierpnia 1655 ro- 
ku opanowane przez nieprzyjaciela, zrabowane, 
spalonei w perzyné obrócone zostało. Wwyludnio- 
ne, pozbawione dawnego znaczenia, dawnej Świe- 
tności, chociaż je późnićj polacy pod dowództwem 
Krzysztofa Paca kanclerzą i Krzysztofa Sapiehy 
krajczegó litewskiego odebrali, w Jan Kazimierz 
od, „wielu „opłat podatkowych: i, ciężarów, przez 
wzgląd na stau.obecpy-uwolnil juźdo dawniejszćj 
zamoźności.powrocić nie mogło. Chciał. je.  pod- 
nieśg 9 dobro'i pomyślność kraju dbaly. Jan.IIci 
i nowgini przywilejami mposażył,. |/ Za „jego przy- 
klądem; poszedł, August Igi, w skutek czego nieco 
ożywiać się, zaczynało, kiedy wsroku,1731, strar 
szny poźar,da szczętu je zniszczył. „Odtąd „mury 
kowieńskie nie, powstaly więcej z gruzów, - cudzor 
zieńcy, je opuścili, a prusacy/ po, wykopaniu ka 
nalu od Niemna do Pregla, saly: hapdel.zagąrnęli 

„Panowanie, Augusta IIIgo i Stanisława, Poniato- 
wskiego,.żadnćj pomyślnój., zmiany. nieprzypiosły 
upadlemu. miastu, Za Augusta ciągle wajsk sasie; 
doich przechody,  zubożałych mieszkańców. przy: 
prowadziły do. nędzy. Stanisław Poniatowski mos 
że bylby mu przyszedł w pomoc, może i, chciał 4- 
le nię mógł. DROGA AA SPĘDZA 

Qd, roku. 1794 aż do naszych czasów. stan Ko- 
wia byłj bierny, a jeżęsi w 1812 roku, pod. wzglę: 
dem politycznym odegrało ważną rolę, pod matę- 
rjalnym nie nie zyskało, y isai Z oco dowo] voila. 

Zamieszkale żydostwem; zamknięte granicą „od 
Królestwa Polskiego, „jeżeli w, niem powstało je- 
szęze kiedy. niekiedy domostwo, to chyba drewnia- 
ny.dworek,. jężęli handel ezasami zabłysnął, nie- 
odbywał się jak dawnićj na wexle i złoto, lecz na 
zdawkową monetę; jeżeli na Niemnie ujrzaleś Wi- 
cinę (9), - ta'nieszątrzymująe się nawet, wprost, do, 
Prus płynęła. « Dopiero: skoro Źmujdź i kalka lite- 
wskieh powiatów oddźieliwsży odguberajiwaleń ; 
skićj/zamieniono w: kowieńskąguberają,salGowno 
ka Soon poja jakby za dotknięciem cz ato- 
ziejskićj rószczki, rozeiągnęło sie ayal mgnieniu 
EE TOE AE E a ea aaa T 


A 
„au pozakładikio nwet 


la NOQA ale J 


Ce, Bits wane, gmachy wznoszą śię, powstały:pani. 
rowe mlyny i olejarpiq, koryto niesforućj rzeki zam; 


bezpieczyć,mają granitowym bulwarem, upiększyć 
angielskim ogrodem. ale; ten, sztuczny ogród nie 
wyrówva, nigdy piękności otaczających go stro- 


granitowemi głazńmi, żnajdującemi się szczególnićj pod 
RómszyczRami, Oczyszczenie tej rzeki było już ptzedź 
mióteth tróskliwóści Zygmunta Augusta. Stanisław Au- 
gust ódnawiająć dawńe usiłowańia poprzednika swoje- 
go; Zachęcony 6d poskarbiego Tyzenhauza, około ro- 
ku 775'rozkazał Konunissji Skarbowej litewskiej do- 
konać zupełuego. oczyszczenia tej rzeki, Roboty pory- 
czono „biegłemu matematykawi, xiędzu Narwojszowi, 


późniejszemu professorowi akądemji wileńskićj, który. 


w. ciągu lat trzech istotnie wiele takich zapor czyli raf 
uprzątnał, Król postanowił na pamiątkę tego dzieła 
wznieść na brzegu Niemna, blisko Rumszyszek, “pó: 
mnik w kształcie piramidy z głazów wydobytych ż wo- 
dy, ta którym “miit być napis łaciński  Uskutecznie- 
nić jedakk tegó postanowienia nigdy się nie zjściło* 

-BNOWO oslyj 00 8ST Í SX mg (Baliński) 6 

W końcu XVTIIgo" wieku, niemcy wybudowali ka” 
nał od Niemna do. Pregla i tym sposóbem cały bandel 
zagarnąwszy do siebie, ,Kownu śmiertelny cios zadali. 
Obecnie, oa parowe: Neris, Kiejstut i Trich cig- 
gle.kursuja między, Kownem a Tylżą,i z samych. tylko 
passażerów, wielkię osiągają zyski. Niemieckie ‘paró: 
pływy,api ¢o do kształtu, „api co do w 
ności.ate-mogą isé w porównanie ze statkami zarządu 


NE 


żeglngi warszawskićj, „ale. się niemcy na rok 1858 0- 
biecują poprawić, byle tylko. podróżomanja „nie ósty- 


gła w;Litwie, „a tym sposobem zysk się nie zmniejszył. 
-(9) Tak jak na Wiśle używano: do spławienia zboża 


beslinek, dubasów, szkut, tak na Niemuie używają stá- 


troi paz wanych: wicinami. Wicina bierze do 1500 kor: 
cy żyta, | VM j K V trowoT H ay 

(10): Podczas wojny: turéckiéj:wilatach 4854 i 1855 
kiedy komniumkącja «morzem: /przeciętą została, , cały 
handel rossyjski obrócił się łądem'na-Kiewnoo.W cią: 
ga roku 185wsto tysięcy fiirmanek jednokonnych, pa- 


f 


rd i trżykomnych przywiozły.doi Kowaa. płody skrajo- : 


wél a zabrało w zamian: zagraniczne i; kolonialne, to; 


- OW/Drukańii J. Uhgra 


e w, 


APA 


co do budowy, i staran . 
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trzebująca jędnego chłopea:da kierowania końmi; któ 
ra ¿nie równo i odrzuca za,sobą zboże na bak ad "$tó= 
jącego ną pniu zboża, czyli drogę oczyszęza dla postę | 
pującego konią z mąchina; cena rsr. 450. "ją 

3) Niłocarnie uprzywilejowane przez departa=: 
ment petersburgski. ną większy i mniejszy rozmiar. |. 

4) WWialnie do wianią. zboża — mitynki do. 
czyszczenia zboża i t, p. o. zeru Jiao) „SJ 

Celem i głównem staraniem mojem jest odtąd, BO 
dować wszelkie narzędzia i machiny tolniezę, jak:naj., 
fuńdamentalnićj 1 o tem zawiadamiam szanownych Qaa 
bywateli gubćraji mińskićj powiatu pitskiego, gdziefai , 


ch lagów, naturąłnćj „murawy; : 
Jak sztuka nigdy niewyrówoą naturze, tak też Ko-. 
wno, dzisiejsze nie będzię tem, czem było za papo- 
wania Jagiellonów. .Czem było. świadezą dzieje, . 
świadczą sterczące. gruzy dawnego: grodu, wśród. 
których. gdy noc nadejdzie, puszczyk ;grobowym: 
głosem się. odzywa, świadczą wspaniałe kościoły; 
wzniesione od czterech przeszło wieków.ua szezą- 
tkach zgruchotanego pogaństya. x « 


ry 
rez 


J i 3 (L 
Do pierwszych fundacji rzymskiego, wyznania: 
przez, Władysława Jagiellę, „lub „Witolda: poezy»: 
nionych w Kownie, «odnoszą: się, niezapjrzeczeńie: 
kościoły, farny szyk azis augustianów fonąotozii 
kanów, nadi- Niemnem; chociaż: daty'ieh “zalos 
żenia+donasniedosztygą i dosiożomobalw o giwan 
| -Wv paòi4 16o Szadziwojowski, „mśrszałeko grosi! 
dzieński, fuddował klasztóv Bernardynów, do wyż! 
murowania żaśskościoła, cjaż:"w roku 1463 przy 
czynił się: był kwaśkosWiażewicz namiestnik/sm0 *! 


BASEN we wsi Abostojewie istnieje, 5 
"Również można dóstać. po tychże samych POWY, M 
żej wymienióńych cenach w fabryce mojćj w, gubern)|- 
Kijoyskiéj, powiecie Berdyczewskim przeż Machnów” 
kę w HISSET q JOAN 


s 


'Mecherzyńcach, Dębowych P: 4 rA 
; (82819 odoreyprzywiejówiny. fabrykant , © 
(Ns'540+2:)00 50] sS 6010, gérer akuszytć, | 


leński. 5! | zm 201ss bog ożastą gzbod RW dnia 15 (30) LiL bpa pO og stsę> g 
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